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Białystok 

Aktywność arystokratek w XVIII wieku 

W latach dziewięćdziesiątych XVIII wieku Wilhelm von Humboldt pisał, 
że "kobiety całkowicie wolne od bardzo wielu zewnętrznych zajęć są właści­
wie bliższe ideałowi ludzkości niż mężczyzna. Pozostają w zgodzie ze sobą, 
a ich oddziaływanie wynika nie tyle z postępowania, ile z bycia, z tożsamego 
ze sobą samym kobiecego charakteru. Mężczyźni natomiast wykonują nie­
wolniczą pracę w pałacach, które wznosimy poza nami samymi i w których 
pozostaniemy wiecznie obcy"l. Autor tych słów podobnie jak większość męż­
czyzn, uważał, że prawo a często konieczność aktywności zawodowej męż­
czyzn jest przywilejem, który w znacznym stopniu ogranicza ich możliwości 
swobodnego decydowania o swoim czasie i rozwoju. Kobieta, nie mając obo­
wiązku pracy i udziału w życiu publicznym jest istotą w pełni wolną, wolną 
wewnętrznie od odpowiedzialności za rodzinę i konieczności wykonywania 
pracy dającej możliwość utrzymania rodziny. Zwolennicy tego i podobnych 
poglądów, gloryfikując kobiecą swobodę dysponowania czasem, zapominali, 
iż kobieta ma znacznie zawężone pole samorealizacji i często mając czas, 
nie posiada możliwości wykorzystania go w sposób w pełni ją satysfakcjonu­
jący. Należy również pamiętać, że to mężczyźni tworzyli szereg zakazów 
uniemożliwiających kobiecie wszelką pozadomową aktywność. Pojęcie ak­
tywności kobiet jest określeniem używanym najczęściej w stosunku do współ­
czesnej kobiety. Aktywność zawodowa stała się bowiem jednym z głównych 
czynników aktywności kobiecej we współczesnym świecie. Na przestrzeni 
wieków kobieta powoli przesuwała swą aktywność z przestrzeni domowej 
w kierunku przestrzeni publicznej. Badacze zajmujący się aktywnością ko­
biecą kładą nacisk na formy tej aktywności i jej obszary. Badaniom najczęściej 
podlegają tradycyjne przestrzenie aktywności kobiecej: przestrzeń gospodar­
stwa domowego, sfera macierzyństwa połączona z funkcją opiekuńczą2, a więc 
przestrzeń typowo prywatna. 

1 U. Fervert, Mqż i niewiasta. Niewiasta i mqż. O różnicach p/ci w czasach nowożytnych, Warszawa 
1997, s. 254-255. 

2 E. Badinter, Historia mi/ości macierzyńskiej, prze!. K. Choiński, Warszawa 1998. 
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Ostatnie lata wzmogły zainteresowanie badaczy kwestią aktywności ko­
biet w sferach poza prywatnych. Badaniom poddano publiczną przestrzeń 
aktywności kobiecef Dążenia badaczy różnych dyscyplin ogniskują się głów­
nie wokół analizy dwóch przeciwstawnych sfer życia: przestrzeni prywatnej 
i przestrzeni publicznej. Wyodrębnienie tych dwóch sfer aktywności jednost­
ki w głównej mierze dotyczy jednak aktywności mężczyzn. Kobieca aktyw­
ność z założenia ograniczana jest do sfery aktywności prywatnej, ponieważ 
tam umieściły ją społeczeństwo, tradycja i kultura. 

W badaniach prowadzonych nad historią kobiet coraz częściej dostrzega 
się rolę i udział kobiet w życiu publicznym, w tym również problem aktywno­
ści politycznej kobiet. Szczególnie owocne okazały się prace Komisji Historii 
Kobiet Instytutu Historii Polskiej Akademii Nauk, oraz konferencje organizo­
wane przez Annę Żarnowską i Andrzeja Szwarca, które zaowocowały waż­
nymi publikacjami: Kobieta i społeczeństwo na ziemiach polskich w XIX i XX 

wieku 4 , Kobieta i świat polityki. Polska na tle porównawczym w XIX i w po­
czqtkach XX wieku5• W tomie Kobieta i świat polityki, znalazły się dwie istot­
ne, z punktu widzenia badań nad aktywnością polityczną kobiet, publikacje. 
Garść refleksji (jak określił to sam autor) Jerzego Skowronka na temat Debiuty 
polityczne kobiet w epoce rozbiorowej i poczqtkach epoki porozbiorowej 1772-

-18316, oraz artykuł Anny Żarnowskiej pt.: Prywatna sfera życia rodzinnego 
i zewnętrzny świat życia publicznego - bariery i przenikanie (prze/om XIX i XX 

wiekuf· 
Płaszczyzną moich zainteresowań jest aktywność kobiet w przestrzeni 

publicznej. 
Kobieta w epoce preindustrialnej swą aktywność w głównej mierze, ogra­

niczała do aktywności u boku męża. Kobiety zarządzały majątkami, zwłasz­
cza w czasie nieobecności mężów lub w okresie wdowieństwa. Czyniły szereg 
pobożnych fundacji, które przynosiły splendor im i ich rodzinom. Zajmowały 
się ubogimi, fundując posagi ubogim pannom, zakładając szpitale i ochronki. 
Jedynie nieliczne kobiety, pochodzące z najwyższych warstw społecznych, 
i to zazwyczaj w okolicznościach ekstremalnych, wykazywały zdolność do 
samodzielnego działania. 

"Publiczna przestrzeń kobiet: obrazy dawne i nowe, red. E. Pakszysz i W. Heller, Poznań 1999. 

4 Kobieta i spo/eczeństwo na ziemiach polskich w XIX i XX wieku. red. A. Żarnowska i A. Szwarc. 

Warszawa 1996. 

5 Kobieta i świat polityki. Polska na tle porównawczym w XIX i początkach XX wieku, red. 
A. Żarnowska i A. Szwarc, Warszawa 1994. 

fi J. Skowronek, Debiuty polityczne kobiet w epoce rozbiorowej i początkach epoki porozbiorowej 
1772-1831, (w:) Kobieta i świat polityki. Polska na tle porównawczym w XIX i początkach XX wieku, 
Warszawa 1994, s. 29-41. 

7 A. Żarnowska, PlJ'Watna sfera życia rodzinnego i zewnętrzny świat życia publicznego - bariery 
i przenikanie (prze/om XIX i XX wieku), (w:) Kobieta i świat polityki ... , s. 5-28. 
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Problem aktywności kobiet jest zagadnieniem złożonym i chociaż coraz 
częściej badanym, to jednak nadal wymaga systematycznych analiz z uwzględ­
nieniem wszystkich epok, form aktywności oraz grup kobiet, których ten problem 
dotyczył. Problem aktywności społecznej winien być analizowany z uwzględnie­
niem realiów epoki, gdyż to one nakreślają kierunki, ramy i możliwości tej 
aktywności. Poddając analizie aktywność społeczno-polityczną czasów nowo­
żytnych należy również uwzględnić różnice w tej aktywności, wynikające 
z faktu przynależności do określonej płci. Problem ten trafnie ujęła Anna Żar­
nowska, pisząc: "Aktywność społeczeństwa w życiu publicznym wykazywa­
ła zawsze wyraźne odmienności w zależności od płci. Zaangażowanie kobiecej 
części społeczeństwa, a szczególnie jej aktywność o wyraźnym zabarwieniu 
politycznym, były dotąd w naszych badaniach historycznych niedostrzegane, 
żeby nie powiedzieć - ignorowane. Toteż celowe wydaje się dostrzeżenie 
charakterystycznych dla udziału kobiet w życiu publicznym obszarów aktyw­
ności [ . .. ] i zakresu ich zaangażowania społecznego i politycznego"8. 

Kobiety z założenia usuwano w zacisze domowe, starając się ograniczyć 
przestrzeń ich aktywności do obszaru domu, rodziny i macierzyństwa, pozo­
stałe sfery aktywności pozostawiając mężczyznom. W piśmiennictwie staro­
polskim znajdujemy wiele utworów o charakterze dydaktycznym m.in. takich, 
które obfitują w porady, jak być dobrą żoną, matką i niewiastą. Wśród tych 
wskazówek na uwagę zasługują rady udzielane białogłowom przez uczonych 
mężów. Żywot czIowieka poczciwego Mikołaja Reja9, StadIa maiżeńskie Jana 
Mrowińskiego Płoczywłosa10 czy Gospodarstwo Anzelma Gostomskiego11 to 
tylko nieliczne utwory, propagujące wzór idealnej żony i matki12. Literatura 
piękna, pamiętniki, listy i testamenty zawierały szereg wskazań adresowa­
nych do dziewcząt i kobiet, aby mogły wzorowo wypełniać role żon i matek. 
Cechą charakterystyczną tych "instrukcji" jest fakt, że zawsze udzielali ich 
kobietom mężczyźni, niezwykle rzadko natomiast kobiety udzielały ich sobie 
nawzajem. 

Pierwszym drukowanym w Polsce dziełem zawierającym informacje doty­
czące roli i pozycji kDbiety w rodzinie i społeczeństwie jest StadIa ma!żeń­
skie Jana Mrowińskiego Płoczywłosa wydane w roku 156113• Mrowiński za 
godny sposób funkcjonowania kobiety w społeczeństwie uważał życie 
w związku małżeńskim. Małżeństwo traktował jako niezwykle trwałą instytu-

fi Tamże, s. 5. 

9 M. Rej, Żywot czlowieka poczciwego, wyd. J .Krzyżanowski, Wrocław 1956. 

IOJana Mrowińskiego Pioczywiosa Stadio maiżeńskie 1561, wyd. Z. Celichowski, Kraków 1890. 

II A. Gostomski, Gospodarstwo, wyd. S. Inglot, Wrocław 1951. 
12 A. Wyrobisz, Staropolskie wzorce rodziny i kobiety - żony i matki, "Przegląd Historyczny", 

t. LXXXIII, 1992, nr 3, s. 405-421; A. Wyrobisz, Kobiety w spoieczeństwie staropolskim: wzorce 
i rzeczywistość, (w:) PamiętnikXV Powszechnego Zjazdu Historyków Polskich, t. II, Przemiany spoleczne 
a model rodziny, red. A. Żarnowska, Gdańsk-Toruń 1995. 

13 Jana Mrowińskiego Pioczywiosa, dz. cyt. 
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cję warunkującą powszechny ład społeczny. Według niego ,, [ ... ] stadło mał­
żeńskie ani dla jakiej ckliwości, przyjaźni naruszenia, starości i szkaradno­
ści, niedołężliwości, ubóstwa, niepłodności, choroby plugastwa, albo jakiego 
zarażającego wrzodu, nadto ani dla różności wiary, albo jakiego odszczepień­
stwa, na ostatek żadną mocą ludzką, albo wymysłem rozerwano być mogło"14. 
To stadło, stanowiące nierozerwalną całość, miało służyć ,, [ ... ] dla ratunku 
zobopólnego, [ ... ] dla rozpłodnienia się panu Bogu ku chwale, a Rzeczypo­
spolitej ku pożytku, [ . .. ] dla zbawienia dusznego, bo się snadniej możem 
umiarować grzechu nieczystego"15. Ponieważ tak ważne zadania stawiano 
przed małżeństwem, należało również określić rolę i zadania małżonków, 
a przede wszystkim pozycję kobiety w małżeństwie. Sporo miejsca poświęcił 
autor opisaniu obowiązków żony, zastrzegając, iż: 

"
niechaj to na pamięci mają 

żony, iż dla męża są stworzone, [ .. . ] aby pod mocą jego były"16. Posłuszna 
mężowi żona jest przede wszystkim dobrą panią domu i matką17. Dobra żona 
nie powinna uczestniczyć w podejmowaniu decyzji, jedynie ,, [ ... ] gdy żona 
mądra obaczy, iż ku szkodzie co się skłania, godzi się aby temu zaskoczyła, 
pomogła, poradziła. Wszakże ma to czynić miernie, uczciwie, nieprzekłada­
jąc się tern nad męża [ ... ]"18. Tak więc wzorowa małżonka winna być zawsze 
posłuszna i uległa mężowi, i nigdy nie powinna okazywać ani jemu ani oto­
czeniu, że jest od niego mądrzejsza. Poglądy Mrowińskiego na role, obowiąz­
ki i wzajemne relacje małżonków, nie były odosobnione. Podobne poglądy 
głosili również inni publicyści epoki staropolskiej19. Lecz nie tylko mężczyźni 
uważali, że jedynym miejscem właściwym kobiecie są: małżeństwo, rodzina 
i dom, podobne poglądy formułowały również kobiety. 

Piśmiennictwo staropolskie w tej dziedzinie jest dość ubogie i daje nie­
wielkie możliwości poznawcze. Pewną dozę informacji na temat roli i pozycji 
kobiety w małżeństwie oraz relacji między małżonkami zawiera twórczość 
Franciszki Urszuli z Wiśniowieckich Radziwiłłowej. Na uwagę zasługują Prze­
strogi zbawienne alias informacja życia . . . pozostawione przez Radziwiłłową20, 
które w przyszłości miały służyć jej córkom. 

Franciszka Urszula z Wiśniowieckich Radziwiłłowa (1705-1753) była jed­
ną ze znamienitszych postaci kobiecych pierwszej połowy XVIII wieku. Jako 
jedyna córka Janusza i Teofili Wiśniowieckich oraz jedyna dziedziczka ich 

14 Tamże, s. 5. 

15 Tamże. s. 6. 

,. Tamże. s. 20. 

17 Tamże. s. 21. 

" Tamże. s.21. 

19 Por. : A. Wyrobisz. Staropolskie wzorce; tegoż. Kobiety w spo/eczeństwie . . .  ; M. Bogucka. Bia/og/owa 
w dawnej Polsce. Warszawa 1998; H. Oziechcińska. Kobieta w życiu i literaturze XVI i XVII wieku. 
Warszawa 2001; F. Lebrun. La vie conjugale sous l' Ancien Regime. Paris 1975. 

20 Biblioteka Czartoryskich w Krakowie. rękopis nr 3223 I. 

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021



Aktywność arystokratek w XVIII wieku 633 

fortuny była znakomitą kandydatką na żonę. W roku 1725 wyszła za mąż za 
Michała Kazimierza Radziwiłła. Małżeństwo okazało się szczęśliwym związ­
kiem dwojga ludzi, opartym na wzajemnej miłości. O wzajemnych uczu­
ciach małżonków świadczy zachowana korespondencja, a także twórczość 
literacka RadziwiłłowefI. Niewiele wiemy na temat sposobu edukacji Fran­
ciszki Urszuli Radziwiłłowej oraz zdobytego przez nią wykształcenia, lecz 
możemy stwierdzić, że interesowała się literaturą i sztuką. Radziwiłłowa nie 
tylko gromadziła i czytała książki, ale również przejawiała własne aspiracje 
literackie. Na potrzeby teatru zorganizowanego w Nieświeżu tłumaczyła sztuki 
obcych autorów. Jako pierwsza w Rzeczypospolitej przetłumaczyła i wysta­
wiła sztuki Moliera, a także innych komediopisarzy. Sama była autorką wielu 
komedii, które wystawiała w swojej aranżacji na nieświeskiej scenie. Pozo­
stawiła po sobie również liczne utwory literackie o charakterze okolicznościo­
wym. Znane są jej wierszowane listy do męża i innych członków rodziny, 
okolicznościowe wiersze oraz liczne pomniejsze utwory literackie22• 

W Bibliotece Czartoryskich w Krakowie zachował się zbiór utworów Ra­
dziwiłłowej, w którym na szczególną uwagę zasługują Przestrogi zbawienne 
alias informacja życia od J. Oświeconej Xiężny Jejmości Franciszki Urszuli 
z Korybutów Wiszniowieckich Radziwillowej Woiewodzinej Wilenskiej Hetma­
nowej WVVXLitt W Córce swoiej Annie Marii, teraz zaś Jaśnie Oś wieconym 
Księżniczkom Jchmościom Teofili i Katarzynie Radziwi!!ównie Wojewodzian­
kom Wielkim Hetmanównom WVVXLitt. po śmierci najukochańszej swej matki 
na pamiqtkę ofiarowane. Rękopis nie ma datacji, ale z informacji zawartych 
w tytule należy wnioskować, że powstał nie wcześniej niż w roku 1740, 

w roku urodzin naj młodszej adresatki utworu Katarzyny Karoliny Radziwił­
łówny. Intencje autorki są jasne. Swoje Przestrogi ... pisze dla córki Anny 
Marii na wypadek, gdyby sama nie mogła przygotować jej do dalszego doro­
słego już życia. Być może Radziwiłłowa spisała swe Przestrogi . . . w czasie 
choroby lub połogu, obawiając się, że śmierć nie pozwoli jej na dalsze zajmo­
wanie się dziećmi. 

Oprócz Przestróg . .. w rękopisie znalazły się inne drobne utwory literackie. 
Radziwiłłowa pozostawiła jeszcze dwa krótkie zbiory rad pt.: Punkta dla każ­
dej żony, jaki wzglqd ma mieć na męża i Respons od żony mężowi. Te trzy 
odmienne w charakterze utwory łączy wspólna treść. Wszystkie one radzą, 
jak młoda kobieta powinna postępować w życiu, aby zasłużyć na miłość męża, 
szacunek bliźnich i wieczne zbawienie. Niewątpliwie porady wynikają z do­
świadczeń życiowych autorki. Franciszka Radziwiłłowa była wierną, oddaną 
i szczęśliwą żoną, a także niezwykle czułą i troskliwą matką. W trosce o los 

21 O małżeństwie Franciszki Urszuli Wiśniowieckiej i Michała Kazimierza Radziwiłła patrz szerzej: 
A. Sajkowski, MiJość staropolska. Z dawnych listów i pamiętników, Poznań 1981, s. 224-261. 

22 Szerzej na temat twórczości literackiej i teatralnej Radziwiłłowej patrz: Teatr Urszuli Radziwillowej, 
oprac. K. Wierzbicka, wstęp J. Krzyżanowski, Warszawa 1961. 
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swoich córek spisała swoje przemyślenia, aby - nawet, gdy jej zabraknie (była 
bardzo chorowita) mogły - czerpać z jej doświadczeń. Ale jej porady, mimo 
iż skierowane tylko do córek, niewątpliwie miały bardziej uniwersalny cha­
rakter i odzwierciedlały pewne ogólne tendencje wychowawcze popularne 
w środowisku magnackim. 

Warto więc zwrócić uwagę na sformułowane przez Radziwiłłową Punkta 
dla każdej Żony, jaki wzglqd ma mieć na Męża. Już w pierwszym punkcie 
czytamy, iż małżeństwo jest ciężkim jarzmem, które jedynie miłość może 
osłodzić: "Która w małżeńskie przez szlub łoże wchodzi, / Niechaj miłością 
ciężkie jarzmo słodzi. Żona powinna czuć się własnością męża: I nic nad 
męża nie kochając po niebie,! Niech zna, kto ją wziął, że ją brał dla siebie. / 
Wybiwszy z głowy dzisiejsze zwyczaje, / Prócz męża z inszym nigdy nie przesta­
je". Ponieważ kobieta wychodząc za mąż zostaje w pełni oddana pod władzę 
męża, winna mu pełne posłuszeństwo "gdyż posłuszeństwo artykuł" małżeństw. 
W każdej sytuacji winna wypełniać wolę męża nawet w sprawach tak mało 
istotnych jak ubiór: "Strojów zaniechać, choć tym się płci chlubi / I tych zaży­
wać, które sam mąż lubi. [ . . . j W jakim chce stroju, niechaj pani oczy [ ... j Szpet­
ną być wszystkim piękną być dla niego [ ... j Farby, bielidła, wódki i pomady / 
Porzucić [ . .. j". Według Radziwiłłowej uroda i wygląd zewnętrzny nie są waż­
ne, istotne są tylko zalety osobiste żony: "Nic piękność, nic kształt, nic próżne 
star[anie)/ Cnota i wierność, grunt w przysięgłym stanie". Wraz z cnotą i wier­
nością wiąże się również ograniczenie kontaktów towarzyskich. Kobieta win­
na też zrezygnować z przyborów do pisania. "W pokoju swoim, jak czasem 
zdarza / Nie mieć papieru, pióra, kałamarza, / Bo gdy tęsknota znienacka 
napadnie, / Uwiedzie słowem napisanym snadnie

"
. Dziwna to rada, udzielo­

na przez kobietę, która chętnie posługując się piórem, wzbraniała tego swoim 
córkom. Jednocześnie podkreślała, iż kobieta, chcąc być dobrą żoną, powin­
na wyzbyć się własnej woli i we wszystkim być posłuszna mężowi: "Nie mieć 
nad męża nigdy inszej woli, / Bo wola często wiedzie do swywoli ... /Wierność 
utrzymać posłuszeństwo zgoła, / Miłość prawdziwa wszystkiemu wydoła.! 
Nad posłuszeństwo, nad dowód miłości /Więcej fundament poważa miłości". 

Jak widzimy wzorzec żony propagowany przez Franciszkę Urszulę Wiśnio­
wiecką w niczym nie odbiega od tych lansowanych przez Mrowińskiego, Reja, 
Skargę, co by znaczyło, iż kobiety podzielały poglądy mężczyzn i jedyną 
możliwą formę aktywności widziały w małżeństwie i rodzinie. Należy zwró­
cić uwagę również na fakt, że rady dotyczące zaniechania wszelkiej pozado­
mowej działalności kobiet, wyszły spod pióra kobiety aktywnej, realizującej 
się nie tylko w zaciszu domowym, ale również poza nim. Być może fakt, że 
arystokratki polskie posiadały spory zakres rzeczywistej swobody powodo­
wał, że nie widziały potrzeby walki o nią. 

Inaczej sytuacja wyglądała na zachodzie Europy. Tu mniejszy zakres swo­
bód przyznanych kobiecie wpływał na szersze zainteresowanie koniecznością 
zmiany sytuacji. Taką możliwość widziano w wydarzeniach reformacyjnych, 
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które bez wątpienia wpłynęły na wzrost aktywności kobiet w życiu społecz­
nym i działalności publicznej. 

Sferą największej swobody i aktywności intelektualnej kobiet w epoce śre­
dniowiecznej i nowożytnej niewątpliwie była religia. Życie klasztorne, będą­
ce formą izolacji kobiety od życia zewnętrznego, stawało się często formą 
wyzwolenia z ograniczeń narzuconych przez społeczeństwo feudalne. Traf­
nie problem ten ujął Josef Janacek: "Dla szlachcianek i mieszczek, dla kobiet 
zamożnych i ubogich, religia stanowiła sferę pewnej swobody umysłowej. 
W chwilach radości i smutku zwracały się wprost do Boga, a ponieważ robiły 
to bez udziału mężów i ojców czuły się wtedy wolniejsze"23. 

W średniowieczu i w początkach epoki nowożytnej religia stanowiła je­
dyną formę aktywności publicznej, w której kobiety miały prawo czynnego 
udziału, i której granic nikt dokładnie nie określił. 

Sytuację zmieniła Reformacja. Początek wydarzeń reformacyjnych wzmógł 
aktywność publiczną kobiet. Powstały również nowe formy tej aktywności 
dotąd niedostępne kobiecie. Udział w demonstracjach i publicznych wystą­
pieniach, głoszenie kazań, udział w polemikach religijnych i możliwość pu­
blikacji własnych poglądów stały się dla kobiet w krajach Europy zachodniej 
nową formą aktywności. Lata 20. i 30. przyniosły wiele publikacji o tematyce 
religijnej, które wyszły spod piór kobiet. W latach 1523-24, jak podaje Maria 
Bogucka, spośród 39 pamfletów religijnych powstałych w Niemczech 11 (30%) 

wyszło spod piór kobiecych. Rekordzistką niewątpliwie była szlachcianka 
bawarska Argula von Grumbach, która wydała w tym czasie 8 pamfletów24. 
Kobiety, można rzec, w pełni wykorzystały możliwości, które dała im Refor­
macja, z zacisza domowego przesunęły swą aktywność w kierunku mówni­
cy, co bez wątpienia musiało zaniepokoić mężczyzn. W konsekwencji, jak 
pisze Kaari Utrio: "Kobiety okazały się pojętnymi, odważnymi i pełnymi ener­
gii bojowniczkami. Kiedy jednak okres męczeństwa przeminął i ofiary już nie 
były potrzebne, kobiety znów mogły się usunąć na miejsce wyznaczone im 
przez społeczeństwo: w krąg rodziny. Po krótkim okresie upojenia równością 
i działalnością publiczną znowu przykuwano je do ogniska domowego i koły­
ski [ ... ]"25. 

Odrębnym problemem stała się kwestia klasztorów. Likwidacja zgroma­
dzeń zakonnych w krajach protestanckich, spowodowała brak alternatywnej 
formy funkcjonowania kobiety w społeczeństwie nowożytnym. O wadze klasz­
torów świadczy fakt, że ich likwidacja spotkała się ze sprzeciwem ze strony 
kobiet, które same były zainteresowane istnieniem takiej płaszczyzny ich aktyw-

23 J. Janacek, Bialoglowy rozważnej żywot w czasie burzliwym , Warszawa 1982, s. 291. 

". M. Bogucka, Reformacja i kontrreformacja a pozycja kobiet u progu ery nowożytnej, (w:) Kobieta 
i rodzina w średniowieczu i na progu czasów nowożytnych, red. Z. H. Nowak i A. Radzimiński, Toruń 
1998, s. 175-192. 

25 K. Utrio, dz. cyt., S. 133. 
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ności. Przeciw likwidacji zgromadzenia zaprotestowała przełożona klasztoru kla­
rysek w Norymberdze Caritas Prickheimer. Podobnie postąpiły Katarzyna 
i Weronika Rem, publikując list w obronie życia klasztornego. Również 
w Anglii część kobiet protestowała przeciwko likwidacji klasztorów (Marga­
ret ks. Newcastel, Margaret Godolphin)26. Czy kobiety protestowały tylko prze­
ciwko likwidacji klasztorów? Nie - protestowały, gdyż zostały pozbawione 
możliwości wyboru pomiędzy dwoma równorzędnymi, społecznie uznawa­
nymi stylami życia. Protestowały, ponieważ religia dla wielu kobiet był je­
dyną szeroką płaszczyzną aktywności intelektualnej i jedyną formą godziwego 
życia poza sferą życia rodzinnego i małżeńskiego. 

Pod koniec wieku XVII i w wieku XVIII wyraźnie dostrzegamy zmianę te­
matyczną w publicystyce kobiecej. Kobiety coraz częściej przeciwstawiają 
się pozycji, jaką wyznaczają im mężczyźni. Problem pozycji kobiety w społe­
czeństwie, niezależności w małżeństwie i samorealizacji staje się jednym 
z głównych tematów publicystyki kobiecej. 

W roku 1694 Mary Astell pisała, że podporządkowanie kobiety nie wynika 
z praw natury, jest jedynie wynikiem wychowania, jakie odbierają kobiety i oby­
czajów panujących w społeczeństwie. W celu zmiany statusu społecznego 
kobiet, starała się o założenie szkoły wyższej dla kobiet, lecz spotkała się ze 
sprzeciwem kościoła anglikańskiego27. 

Podobne poglądy na temat pozycji społecznej kobiet wyrażała również lady 
Mary Wortley Montagu, prowadziła ona salon, w którym skupiła elitę kultural­
ną Londynu i wydawała czasopismo polityczne. 

Oświecenie wyraźnie wpłynęło na wzrost aktywności intelektualnej kobiet. 
W roku 1792 Mary Wollstonecraft (zm. 1797) wydała pracę, będącą zbiorem 

poglądów na temat pozycji kobiet pt. Obrona praw kobiety, gdzie w głównej 
mierze zgodnie z tendencją oświeceniową kładła nacisk na równouprawnienie 
kobiet28. 

Jej poglądy podzielała również Catherine Macaulay. Zajmowała się ona 
kwestią wpływu wychowania na pozycję kobiety w społeczeństwie. Twier­
dziła, ze główną przeszkodę na drodze kobiet do starannego wykształcenia 
stanowi męska próżność, która nie pozwala uznać umysły kobiece za równie 
otwarte na wiedzę, jak i umysły męskie29. Poglądy wszystkich czterech kobiet 
spotykały się z dezaprobatą większości społeczeństwa, które mimo wpływów 
oświeceniowych nie widziało potrzeby zrównania pozycji kobiet z mężczy­
znami. 

26 M. Bogucka. Reformacja i kontrreformacja a pozycja kobiet . . . .  

27 K. Utrio. dz. cyt . .. s. 150. 

2' Tamże. s. 152. 
2Y Tamże. s. 153. 
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Lecz nie zawsze publiczna aktywność kobiet była tylko przygodą i to wyłącz­
nie intelektualną. Bolesne doświadczenia spotkały część kobiet francuskich, któ­
re na fali nastrojów rewolucyjnych ośmieliły się głosić zbyt nowoczesne poglądy. 

W roku 1789 Olimpia de Gouges napisała Deklarację praw kobiety -
w artykułach Deklaracji praw czlowieka zastąpiła słowo mężczyzna słowem 
kobieta. Spotkało się to z oburzeniem i potępieniem ze strony mężczyzn, au­
torka została zgilotynowana 30. Co ciekawe mężczyźni, którzy odmówili jej 
prawa wstąpienia na mównicę polityczną, nie odmówili jej prawa wstąpienia 
na gilotynę. Podobny los spotkał inne Francuzki, które w czasie rewolucji 
zaangażowały się w działalność polityczną. 

W Rzeczypospolitej czasów oświecenia, kobiety nie sięgały po pióro, by 
pisać memoriały w obronie praw kobiet, a raczej by w sposób czynny zaanek­
tować jak największą dla siebie przestrzeń publiczną. W sposób wyraźny ko­
biety zaznaczyły swą aktywność na scenie politycznej, biorąc czynny udział 
w działaniach konfederacji barskiej. 

Jako pierwszy problem ten dostrzegł i zasygnalizował Władysław Konopczyń­
ski31. Prowadząc badania nad dziejami konfederacji barskiej, Konopczyński na­
tknął się na obszerny, liczący około 2 tysiące stron dziennik Teofili z Jabłonowskich 
Sapieżyny. Jej dziennik zainteresował go do tego stopnia, iż uznał za stosowne 
wydanie go i tak, dzięki staraniom Konopczyńskiego w roku 1914, wydane 
zostały fragmenty dziennika pod wiele mówiącym tytułem Z pamiętnika kon­
federatki Księżnej Teofili z Jablonowskich Sapieżyny (1771-1773)32. Konop­
czyński wydał tylko fragmenty pamiętnika. Dziś trudno powiedzieć, czy zrobił 
to świadomie, wybierając tylko te części, które dotyczyły konfederacji barskiej 
- czy też może zamierzał powrócić do dalszej edycji źródła. Edycji źródła nie 
kontynuował, ale o Teofili Sapieżynie nie zapomniał, rysując jej ujmujący por­
tret w swej pracy Kiedy nami rzqdzily kobiety. Konopczyński, kreśląc obraz 
życia i działalności Sapieżyny, przedstawił również jej twórczość memuary­
styczną. W świetle opinii Konopczyńskiego: " Panią Teofilę utrwalił w historii 
[ ... ] jej własny dziennik - najwartościowszy (obok wspomnień Puttkamera) 
w całej literaturze pamiętnikarskiej Baru "33. 

Dziennik Sapieżyny jest drobiazgowy, pisany z dnia na dzień i doskonale 
oddający obraz działań konfederatów barskich, obraz pierwszej emigracji poli­
tycznej: ludzi, motywy ich działania i efekty. Dzięki Sapieżynie uczestniczymy 
w posiedzeniach i naradach konfederatów, widzimy ich zabiegi czynione w celu 
zdobycia pomocy ze strony Francji i Turcji, poznajemy środowisko emigracyjne, 
miotające się pomiędzy wizją utraty majątków na wypadek pozostania na 

30 Tamże. s. 153. 
:11 W. Konopczyński. Kiedy nami rzqdzily kobiety. Londyn 1960. 

32 Z pamiętnika konfederatki barskiej TeofiJi z Jablonowskich Sapieżyny (1771-1773). oprac. i wyd. 
W. Konopczyński. Lwów 1914. 

33 W. Konopczyński. Kiedy nami . . .. s. 161. 
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obczyźnie, a powrotem i ukorzeniem się przed carycą. Uczestniczymy też 
w jej życiu osobistym, w jej troskach i radościach. Z kart dziennika wyłania 

się obraz kobiety energicznej, aktywnie uczestniczącej w dyskusjach poli­
tycznych. Kobiety, która stara się czasami wręcz na siłę zmusić do działania 
swego męża, przygotowując w jego imieniu memoriały polityczne i prowa­
dząc korespondencję. Co istotne, więcej zainteresowania sytuacją w kraju 
przejawia sama Sapieżyna niż otaczający ją mężczyźni. Sapieżyna nie jest 
jedyną kobietą, która czynnie uczestniczy w wydarzeniach konfederacji. Rów­

nież jej przyrodnia siostra, Anna z Sapiehów Jabłonowska, w znacznym stop­
niu przyczyniła się do rozwoju działań konfederacyjnych. Podobnie inne 
kobiety, które swą cała aktywność skupiły na działalności publicznej, często 
wykazując większe rozeznanie polityczne niż ich mężowie czy bracia. 

Z dziennika Sapieżyny korzystał Konopczyński, pisząc w latach 1936-38 

Konfederację barskq34. Następnie postać Sapieżyny umieścił obok innych 
konfederatek barskich w monografii Kiedy nami rzqdzi!y kobiety35, wydanej 
w Londynie w 1960. Od tego czasu problem aktywności politycznej kobiet 

w XVIII-wiecznej historiografii był w zasadzie pomijany. 
Aktywnością polityczną kobiet zainteresował się Jerzy Skowronek, podej­

mując problem debiutów politycznych kobiet w okresie rozbiorów. Wskazał 
on na niewielkie zainteresowanie badaczy aktywnością polityczną kobiet, 

a jednocześnie niedocenianie rzeczywistej roli kobiet w wydarzeniach końca 
XVIII i początku XIX wieku: ,,0 udziale wybitnych kobiet w wydarzeniach 
znajdujemy wzmianki w opracowaniach i niektórych źródłach dotyczących 
tych wydarzeń lub pracach poświęconych tym kobietom. Tymczasem udział 
kobiet w polityce w tym okresie stanowi niebagatelny składnik ówczesnych 
dziejów Polski. Przełomowy charakter epoki [ ... ] sprawił, że w aurze destabi­
lizacji dotychczasowych form życia politycznego i początków procesów de­
mokratyzacji, coraz częściej pojawiały się [ . . . ] kobiety"36. 

Być może destabilizacja kraju wpłynęła na znaczny wzrost aktywności pu­

blicznej kobiet, ale chyba duch epoki i wzrost świadomości politycznej społe­
czeństwa miały również znaczący wpływ na zmianę modelu aktywności kobiecej. 

Należy podkreślić, że zakres aktywności kobiet zależał od kilku czynni­

ków: cech indywidualnych kobiety, pozycji społecznej, wykształcenia, a na­
wet pewnej tradycji rodzinnej pozwalającej na szerszy zakres samodzielności. 

Bez wątpienia o niezależności i aktywności kobiet w głównej mierze decydo­
wały finanse. Niezależność finansowa kobiety w znacznej mierze pozwalała 
na zwiększenie jej aktywności publicznej. W przypadku arystokratek ich nie­
zależność finansowa bez wątpienia była jednym z głównych czynników wpły­
wających na wzrost ich aktywności publicznej. 

34 W Konopczyński. Konfedemcja barska. t. I-II. 
35 W Konopczyński. Kiedy nami... . 
36 J. Skowronek. Debiuty polityczne .... s. 29. 
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